
Uczennica Zelwerowicza 

Urodziny Niny Andrycz 
AKTORKA Nina Andrycz, nazywana przez wielu "wielką damą 
polskiego teałnl", znana równie! jako autorka tomików poez,11 
i powieści oraz prywatnie - jako tona Józefa Cyrankiewicza - kończy 
w piątek 90 lat. 

WIDZOWIE pamiętają ją głównie 
jako odtwórczynię ról władczyń, kró­
lowych, acystokratek i dam Publicz­
ność oglądała ją jako Marię Stuart 
w dramacie Juliusza Słowackiego 
(1958) i królową Małgorzatę w Ry­
szardzie ill Williama Shakespeare'a 
(1993). Andrycz, wcielała się jednak 
także w role Swiętej Joanny, Kle­
opatry czy pani Dulskiej. 

Aktorka powtarza, re role zastępu­
ją jej brak dzieci. ,,Miałam zawsze 
wstręt do ciąi;y, za to jako aktorka bez 
przerwy rozmnażałam się psychicz­
nie" - mówiła w jednym z wywiadów. 
,,Role to są moje córki - piękne, sza­
lone, mądre, głupie, różne. Kiedy „uro­
dziłam" Marię stuart byłam tak zmę-

czona, re chyba poród fizyczny tyle by 
mnie nie kosztował" - podkreśliła 

Nina Andrycz urodzona w Brze­
ściu nad Bugiem, ukończyła Pań­
stwowy Instytut Sztuki Teatralnej 
pod kierownictwem Aleksandra Ze­
lwerowicza. 

Andrycz znana jest również z licz­
nych kreacji w Teatrze Telewizji, 
gdzie pojawiała się regularnie od 
końca lat 50., aż do początku lat 70. 
W ,kinie grała sporadycznie, m.in 
w „Warszawskiej premierze" Jana 
Rybkowskiego i ,,Kontrakcie" Krzysz­
tofa Zanussiego. Artystka została od­
znaczona w 1996 roku Krzyżem Ko­
mandorskim z Gwiazdą Orderu Od­
rodzenia Polski. (PAP) 


